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Z Dodatkami kosztu je  
w prenum eracie  • R e z p o- 
C 7 . t y :  kwartalnie  4 z ł . ;
m iesięcznie  1 z ł. ^0 cent. 
Z p o c '/.1 ą : kwartalnie 5 z ł. ;  
m iesięcznic  Iz ł ,  75 c. w .

Insercya  w  półkolumnie, 
drukiem g-armont, 7 c e n ­
tów od w ie rsza  —  R ek la -  
m acye są wolne  od opłaty 
p ocz tow e j.

Część urzędowa.
Gmina P d foń irr z przysiółkiem Bohdano a ohowiązało  sie 

dla założenia regularnej  *«koiy.  parafialnej u siebie po wieczne czasy,  
wystawiony  już /budyn-Sc  i istniejące porządki  szkolne o t r zymywać  
z a w s ze  w dobrym stanic,  c zuwać nad czys tością i opalaniem szko ły ,  
i płaci ć  k a z d o c z e s n e m u  oau . zyci e l owi ,  który ma oraz  p e ł n i ć  służbę 
diaka z p o b i e r a n i e m  po łączonych  z nia doc hod ow ,  r o d n i e  40  zł.  
go tów ka, a do l ego dodawać  8 mierzyć żyta i po (i mierzyć j ę c zm ie -

ma i hreczk i .  ^  dotaoyi o f iarował  gr.  kal.  administrator
parafii, X  Adam Si rzeibi .  ki na czas sw eg o  urzędowania kapłań ­
sk iego  w Polonica,  li r oczna kwotę 2 z ł .  w. a.

® Okazana temi ofiarami troskl iwość o poparc ie  oświaty  między 
ludem wiejskim p o d a j e  e. k. Namiestnictwo z  wyrazem uzna.ua do
wiadomośc i  pow szc chu c j .   ____________

(O fiary  nu dotkniętych p o w a d zą .)
N a  w s p a r c i e  u s z k o d z o n y c h  p o w o d z i ą  m i e s z k a ń c ó w  o b w o d u  

, . .  v I o  7 v * i itah-i w  m a g i s t r a c i e  l w o w s k i m :  l .  S .  A n t o n i
a r n o w s k u g o ,  z - loz  • Zo (|a  B i a ł k o w s k a  1 z ł . ,  E .

, “ -1 G ab r . Starzcńska 5 z l „ ’ j .  W a n g  1 z ł . ,  baron Piotr 
Romaszkao  5  z ł ,  1 z ł ,  Czcrw.ńska  1 z ł  Karolina Winter  1 z ł ,  
P 7  r ij . N N 40  c .  A- K o s s a k o w s k a  1 z ł . ,  Ladeusz Itako w -
ski 1 ź!t ' Al fred liohm I z ł ,  Pr!  Danielski 1 z ł ,  Karol Mokrzyck i
J z ł  A ' Ko lim a nn 50  C ,  J. Ż e l i c h o w s k i  50 c ,  z drobnych datków
w trzeciej  dzielnicy miasta wpłynę ło  przez  urząd łar.dwojtowsk.

4  zł .  80  c. w. a.
 ̂ nrz-ę f j cc.r»vci Gu zety ‘wicdensUii/.)

J e n o  c .  k. A p o s t o l s k a  M o ś ć  u a j w y ż s z e n i  p o s t a n o w i e n i e m  z  2 4 .  
s i e r p n i a  ^ b .  r .  r a c z y ł  n a j m i l o ś c i w i e j  n a d a ć  s r e b r n y  k r z y ż  z a s ł u g i  
Ł u k a s z o w i  C z e r n e m u ,  ż o ł n i e r z o w i  s t r a ż y  p o l i c y j n e j  w  K r a k o w i e ,  za  
w y r a t o w a n i e  z  n a r a ż e n i e m  w ł a s n e g o  ż y c i a  c z ł o w i e k a  t o p i ą c e g o  s ię  

w r zec e  Wiś le .

( zęśe nieurzędowa.
L n ó w ,  25). sierpnia Od niejakiego czasu powsta ły  w Niem­

czech  z jazdy  per yodyczne  ludzi speeyalnego jak iego zawodu,  na 
których rozbierane bywają ze stanowiska teoryi  i doświadczenia 
kwes lye  s z c z e g ó ło w e ,  t egoż  speeyalnego zawodu  dotyczące .  I tak 
by ł  niedawno z jazd dy rek to rów  i administratorów dr óg  żelaznych,  
z jazd l ekarzy  i przyjac i ó ł  nauk pr zy r od n i c zy c h ;  teraz zjis jest 
w Monachium zjazd kupców (Haudclsta<r )  a w Wiedniu z jazd pra­
wników (Jur istentag ) .  N a z jazdy te przybyl i  do Monachium dele­
gaci  izb i k o rp o ra c j i  handlowych i przemysłowych,  do Wiednia zaś 
prawnicy i praktyczni  adwokaci  z różnych stron Niemiec.  Chociaż  
zaś z jazdy  lakowe ,  jako zebrania ludzi prywatnych,  praw nie sta­
nowią,  to jednak znaczny  wpływ na opinię publiczną wywierają.  
Ro zh ie i a ją c  bowiem kwestye  sp o łeczność  całą obchodzące ,  p r z y c z y ­
niają się ilo wykryc ia  pr awd z iw eg o  ich znaczenia,  do wyrobienia 
pewnych  zdań,  które później  nie są beż wpływu na prawodawstwo  
i pol i tykę w ogóle .  Z ja zd y  więc takowe  nie tylko Niemcy same 
obchodzą ,  ale c zęs t okr oć  i dla innych kra jów wiele poucza jącego  
mieć mogą.  Dla l ego  o z jazdach obecnych  w Monachium i w V\ic- 
duiu w kró tkośc i  pom ów ić  zamierzyl iśmy.

Z jazd  w Monachium rozbierać  będzie  g ł ównie  ze stanowiska 
handlu u o -  p r ze m y s ł ow eg o  pytanie,  c zyl i  traktat handlowy prusko -  
Irancuski korzys tnym będzie lub szkod l iwym dla ogo fn  kra jów nie­
mi eck i ch ;  z tego samego zas stanowiska rozbierać  będzie p i o p o -  
» y r y ę  Austryi  przystąpienia do związku  c ł o w e g o  niemieckiego.  
Ciekawe więc będą prowadzone  pod tym względem rozp raw y ,  bo 
ludzie łachowi  ze stanem handlu i przemysłu praktycznie obzna jo -  
mieni,  w łaściw szemi  u sprawach po w yż sz y ch  mogą być  sędziami,  
jak ministrowie i dyplomaci ,  jeżel i  zdołają zapatrywać  się na nie 
ze  stanowiska dobra ogó łu,  nic bi orąc  za pods tawę ciasno pojęcia 
samolubnego interesu. W  Monachium w ięc wy jdz ie  na ja w pra­
w dz iw y  stan induslryi w różnych stronach Ni emiec ;  pokaże sie, 
c zyl i  i o ile Niemcy pod wzg lędem induslryi mierzyć się mogą 
y‘ b rancyą i wytrzymać  nacisk k on kur enc j i  francuskiej .  Pokaże sie 
zarazem,  czyl i  i o ile reprezentanci  handlu i przemysłu niemieckiego,  

weslye  te t raktować  zdołaja z w y z s z e g o  eko no mi cz uo -po l i l y cznego  
stanowiska.  11 o z pry wy więc  w  Monachium ż y w o  za jm ow ać  będą 
.H i, k to ryd )  ważne kwestye społeczne  o b c h o d z ą ;  dla tego  wyc iągi  

a nich w- piśmie noszeni zamieszczać  będziemy.
Na z j eźdz ie  prawników w YYiedniu traktowane być  maja naj­

ważn ie jsze  kweslye  prawa cywilnego i karnego .  I tak jako p ierw ­
szy^ p i zedmiot  poddano pod ro zb iór  twierdzenie ,  „ iż nicprektuzyj- 
no/tc ( lh,verjahrburkeit) p iotra  hypotccznego nic je s t  koniecznym. 
Warunkiem urządzenia ksiąg gruntowych; przeciwnie zaś przedu-

wnicnie hypoteki z naznaczeniem, długiego nań terminu\ okazuje 
sic potrz.ebnem.a Otóż  kwestya ta pierwsza,  jaką z jazd prawników 
rozbierać  ma, tak niejasno i mglisto je s t  określona,  iż z rozumieć  
je j  wcale  nie można.  Zdaw ał oby  s :e, że  autor twierdzi ,  i z p rawo  
rz e cz o w e ,  prawo  zaciągnieniem w księgi  g runtowe  ( h y p o t e c z n e )  
nabyte,  przedawnieniu uledz,  to jest zatracone być  może  w skutek 
długoletniego n iewykonywania,  czyl i  praktycznie i innemi s ł ow y ,  że  
na przykład kapitał na nieruchomości  jakiej  hypotecznie  zabezp ie ­
czony  przedawnieniu uledz,  to jest przepaść  może ,  jeżel i  kto przez  
długie lata o niego prawnie dopominać się nie będzie.  Tw ierdzen ie  
zaś takowe  zdaje sie wbrew- p n e c i w n e m  wszelkim po jęc iom o pra­
wie hypoteczncm,  przec iwne  wszelkim pojęc iom w ogó le ,  i nie p o j ­
mujemy,  jakby  pod rozbiór  zg rom adzonych  prawników oddane być  
mog ło .  Jeżeli  bowiem przedawnienie hypoteczne procentów jest k o -  
nieoznom i z natury rzecz y  wyplywającem,  to znów przedawnienia 
kapitału ani przypuści ć ,  ani pojąć  wca le  nie można.  L c i ekawośc ią 
więc  o cz ek iw ać  będziemy  rozbioru tego twierdzenia,  które tak, jak 
w określeniu podane zostało,  prawie n iedorzecznemuy sie zdawało .

Drugim przedmiotem pod rozbiór,  poddanym jest wniosek,  
ażeby przy zaprowadzeniu wspó lnego postępowania są dow ego  dla 
wszystkich kra jów niemieckich przyjęto  zasadę,  iż sądy żadnemi 
sprawami administracyjnemi,  a zatem i r zeczami  adminis l racy jno-  
sądowemi za jm ow ać  sie nie fnogą. Wnios ek  ten popieral ibyśmy 
wszystkiemi  siłami,  zasada bowiem rozdzia ło  administracj i  i s ąd o ­
wnictwa w każdym kierunku stała się już od dawna pewnikiem 
niezachwianym. Sędzia jedynie sprawę w sporze  będącą zg ł ęb i ć  i 
wyr ok  f e rować  powinien,  to jest właśc iwem j e g o  zadaniem;  w s z y ­
s tko - inne  przez  strony same za łatwione ,  lub przez  urzędn ików ad 
l ioc pod nadzorem i karnością prokuratora jako reprezentanta władzy  
sprawowane być  powinno.  W s z a k ż e  już rząd cesarski  uznał kon ie ­
cz noś ć  reformy obecnego  postępowania sądow ego ;  i w radzie pań­
stwa ki lkakrotnie oświadczy ł ,  iż projekta ku temu w miuisteryuin 
sprawiedl iwośc i  wypracowane  ju ż  zostały,  i tyl i  o z powodu  c h o ­
roby  pana ministra ostatecznie j e s z c z e  zg łęb ione  być  nie mog ły .

Ró w n ie  ważne są inne przedmioty  pod ro zb ió r  przyj ś ć  ma­
jące.  Jest między inneiui wniosek uchylenia kar hańbiących i od 
czc i  odsądza jących ,  bo  honor  i c ześć  żadnym wyr ok iem nadane ani 
odjęte być  nie mogą,  ho po nad wyrokiem stoi sumienie i p r ze ­
świadczenie  publiczne,  które j edyn ie  cz eść  odbiera,  lub nadaje.  Jest 
dalej wniosek określa jący  pojęcie,  zadanie i a t rybuc ie  prokuratoryi  
państwa.  ( l ioeiaż zaś ro zb iory  tc i r o zpr aw y ,  jak ju ż  nadmieni­
liśmy, natychmiastowego praktycznego następstwa mieć nie będą,  to 
j ednak wielkiego znaczenia o d m ó w ić  im nie można.  Dlatego ba-  
czncin j e  ś l edząc  okiem,  wiadomość  o nich podawać  i oceniać  j e  
nie omieszkamy.

Monarchia Austryacka.
Yiitiołiljśw , 27.  sierpnia.  ( N ahożeńshco dziękczynne.)
Podobnie jak wszystkie  znaczniejsze  miasta w naszym kraju, 

obchodz i ła  także £iniua pow iatowego  miasta Miko ła jowa  w obwod z i e  
s iryjskim sz częś l iwy  p o w r ó t  Naj jaśn.  Pani do stol icy dz iekczynnem 
nabożeństwem,  a w dniu uroczys tośc i  urodzin Najjaś.  Pana wyprawiła  
ludność  tamtejsza o p r ó cz  nabożeństwa także świetną iluminacyę 
z własnego popędu.

W i c r i e ń i  28.  sierpnia.  (N ow iny dworu. —  W iadom ości 
b ieżą ce.)

Cesarz Jego  Mość  udaje się dzisiaj do obozu pod Wimpassing,  
gdz ie  mają odb yć  się wielkie  manewry wojenne.  D ow o dz ąc y  jenerał  
r««.l. baron .Schiller udał się tamże wcz or a j .

Arcyksiążę  Ludwik  W ik t or  wracając  z Londynu,  pr zy b y ł  do 
Salzburga.  Minister stanu Schmcr l ing  uda się w sobotę w podr óż  
za urlopem i dn. 14.  po w ró c i  do Wiednia.  Na jprzód  udaje się 011 
do Karlsbadu.

Francy ii.
P l i r y j ,  25.  sierpnia.  ( Doniesienia z Mc.ryku. —  R óżne  

w iadom ości. —1- Dzienniki pólurzędow e o H iszpanii i mowie ce ­
sa rsk ie j). - 1 1

Ostatnie wiadomośc i  z Mexyku dochod zą  do dnia 28 .  lipca.  
Sytuaeya dotąd się nie zmieni ła.  Droga między Yera Cruz a Ori-  
zabą jest c z ęs tokroć  nie do użycia z powodu ulewnych d e s z c z ó w  i 
Geri l lów  przecinających komunikac ję .  T o ż  samo pismo donosi ,  że 
•Sant Anna, dawny prezydent  rzeczypospo l i t e j  mexykańskiej ,  teraz 
w Hawanie mieszkający,  zamierzał  udać się do Mexyku ;  zamiar ten 
j ednak zaniechać musiał,  g dy ż  kap. Rozę ,  komendant slacyi  f rancu­
skiej w  Vera Cruz  oś w ia dc z yć  mu kazał ,  iz nie pozwol i  mu w y ­
siąść na l e ryloryum mexykańskiem, D w óc h  tysięcy Ż u a w ó w ,  k tór zy  
5. lipca z Algiery i odpłynęl i ,  o czekują  w Vera Cruz w p ierwszych  
dniach sierpnia.

Minister oświecenia publ i cznego Rouland zastępywać  będzie  
hr. 1‘ ersigny w miuisteryuin spraw wewnętrznych podczas uieobe-
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cności  tegoZ, P.  Persigny  udaje «ie do departamentu Lo ar y  dla 
przewodniczen ia  posiedzeniom rady ogólnej  departamenowej .

Dzienniki  pd łu r zę do w e  zamieści ły na stepujący telpgram z Ma­
d r y t u : „Dz ienniki  ministeryalne zapewniają,  ze Hiszpania starać się 
będ z ie  o  pozostanie  w dohryeh stosunkach z Francyą,  nie ubliżając 
jednak swe j  godności .  Pra9a i opinia publiczna p oc zę ł y  się opamię-  
t y w ać  z p ierwsz eg o  wrażenia,  jakie s ł owa  Cesarza do jen.  Concha
w y r z e c z o n e  sprawi ły.

Indep. belge  zwraca  uwagę  na wyraźną sp rze cz no ść  tego te­
legramu z  poprzedza jącemi  doniesieniami tychże  samych dzienników.  
Dawniej  tw ierdz i ły  one,  Ze mowa Cesarza do jen.  Conchn najlepsze 
w Madryc ie  wrażenie  sprawiła.  Jeżeli  tak by ło ,  to przecie/ ,  prasa 
dzieunikarska i opinia publiczna nie miały żadnego powodu do opa-  
miętywania się. Snać  pd ł urz ędo we  dzienniki  paryskie  zapomniały 
o tern, co  w tej samej r z e c z y  niedawno pisały.

Włochy.
(  W iadom ości z Rzymu i z S ycy lii.)

Do  pow sze ch ne j  augsburskiej  gaze ty  piszą z  Rzy mu pod dniem 
19 .  si erpnia :  Choc iaż  miasto dość  j e s z c z e  spoko jne  w obe c  o c z e ­
kiwanych  w yp a dk ów ,  to jednak pod pok ry w k ą  po l i tycznego indyfe-  
rentyzmu tkwi  nienawiść  u wielu,  k tór zy  rachują na bl iskie po ja ­
wienie się Gar iba ldego .  Dotąd nikt j e s z c z e  nie pow aży ł  się z a c z e ­
pić  o sób  d u c h o w n y c h ;  ostatniej zaś niedzieli ksiądz jeden z Mace-  
rati ,  k tóry  po Ave Maria do sw-ego szed ł  mieszkania,  na ulicy Via 
di Pie di marmo napadnięty został  od dwóch  nieznajomych i ra­
niony nożem z ty łu ;  rana nie groz i  przecież  niebezp ieczeństwem 
życia,  Inny ksiądz idąc na ulicy Via di San lgnaz io ,  napadnięty 
zos ta ł  prz ez  nieznajomego ,  k tóry go  nożem pchnął w piersi.  Jeżeli  
dnia 15. sierpnia w czasie uroczys tośc i  napoleońskiej  nic przysz ło  
do żadnej  demonstracyi ,  z a w d z ie c z y ć  to j edyn ie  można karności  
żo łn ierzy  f rancuskich,  z k tórych  żaden nie był  pijany,  pomimo tego,  
że im w ię k szy  żo łd  wyp ła cono  i urlop do pó łnocy  dano.  Tunml -  
tnanci zaś g ł ów ni e  l iczyl i  na pi jaństwo w o j s k a . —  W  okol icy Rzymu 
o k o ł o  g ó r  albańskich tak jak w Rzymie  samym ważnych oc zeku ją -  
wyp a dk ów .  W  Frascati ,  Nemi,  Ariccia i Albano nie masz jednak 
wie lk iego  zapału dla Gar ibaldego .  Miejsca te mają za ło gę  f rancu­
ską.  —  Król  Franci szek II. mieszka w nie wielkim domu w Albano 
przy  C o r s o ;  smutne to mieszkanie w porównaniu z pałacami k ró -  
l ewsk iemi  nad zatoką neapolitańską.  Pozostal i  mu wierni j ego  
przyjac i e l e ,  otaczają g o  w Albano i tworzą  o k o ł o  niego rodzaj  
dw o ru ,  do k t ó r eg o  teraz przyb y ł o  kilku w o j sk ow y ch ,  k tórzy  da­
wniej  w wo jsku neapolitańskiem służyli .  Wyg lą da j ą  oni wsparcia 
z  kieszeni kró lewskiej ,  z której  nie wiele teraz wyc isnąć  można.

Turyńsk i  korespondent  dziennika Tem ps  pisze,  że  cała S y c y ­
lia należy do G ar iba ld eg o ;  szlachta,  mieszczaństwo  i lud. Li czbę  
ochot n ik ów  j e g o  trudno z pewnością ozn ac zy ć ,  podzieleni  są b o ­
wiem na ró żne  kolumny.  Moż e  ich będzie  do  15 .000 ,  a pewno  icli 
jest  przesz ło  80 00 .  W s zę dz ie ,  gdzie  tylko przyjdą,  miasta i lud 
składają się na nich;  duchowieństwo  wychodz i  naprzeciwko  nich i 
b ł o g o s ła w i  ich sztandary.  T e n ż e  sam korespondent  twierdzi ,  że  z a ­
j ę c i e  Katanii wielką j e s t  klęską dla rządu,  g dy ż  Katania i Messyna 
to właśnie dwa punkła,  do których jen.  Cugia wzbron i ł  zb l i zyć  się 
Gar ibaldemu.  Rząd turyński widząc slaby skutek swych  usi łowań,  
przys ła ł  ins l rukcyę jen.  Cugia,  w zyw aj ąc  go do spiesznego działa­
nia, ale ten wiedząc ,  j ak ludność usposobiona jest dla Gar ibaldego ,  
w ied zą c  nadto,  że  na wo j sk o  l ic zyć  nie może,  napisał list do Gar i ­
ba ldego,  w którym znajduje się następujący dos łowny  ustęp : „Nie  
można tego  do z w o l i ć ,  ażeby j eden  jenerał  wed ług  sw e g o  upod oba ­
nia rządy  za pro w ad za ł  i znosi ł .  W  żadnym razie nie dozw o lę ,  ażeby 
Garibaldi  zajął Katanię lub Messynę.  Jeżeli  zez wo l i  nu opuszczenie  
wy sp y ,  stawię  do j ego  dy spo zy cy i  statek,  k tóry  go  zawiez ie  na j a ­
k iko lwiek  punkt stałego iądu.“

Niemcy.
{F ortyfikacya  w ybrzeży niem ieckich.)

Piszą z Hamburga do A/Ig. Ztg ., że  konfereneya względem 
obrony  b r z e g ó w ,  „ k t ó r e  ju ż  ostatecznie ukończone  zos tały,  a na 
k tórych  znajdowal i  się pos łowie  Prus ( w  imieniu swojem i O lden­
b u r g a )  H al inowem ,  Mecklenburga ,  i miast Hanzeatyeki ch miały na­
stępujący rezul tat :  Ma być  zb ud ow an em ;  1. na morzu baltyckiem 
twierdza  przy Warnemiinde,  c z tery  twierdze  z zatoce  Wisinarschen 
ja k o  to przy  T immandor f ,  na Lips ic ,  p rzy  Hotien - W is ch c nd o r f  i 
przy  Vo ltenbagen,  tw ierdza przy  Traveinunde ;  II. na morzu nie­
mieck im ;  1 )  twierdze  dla obr ony  ujścia Elby przy  Kugelbaake,  
przy  Kuxhafen,  przy Grodu er  Baak i przy  Brunshausen; 2 )  tw ierdze  
dla obrony ujścia W e z e r y  przy Jungfernbaake,  przy  Brenkinannsl iof  
i p rzy  Blcxen ; 3 )  twierdza do obrony ujścia Ems przy Knock.  
Na jznaczn ie j sze  z tych t w i e r d z ,  które  razem mają kosz t ow ać  
2 , 7 0 0 . 0 0 0  Tl .  będą stały przy Brunshausen i Jungfernbaake.  Ko 
respondent wyraża  nadzieję,  że  j e s z c z e  w tym roku  zgromadzen ie  
z w i ą z k o w e  p rz yz wo l i  ua budow ę  tych twierdz,  do c z e g o  h e z u ą t -  
pienia Prusy podadzą rękę pomocną.  W  tym razie najdalej na rok 
18 66  moznaby  spodz iewać  się zupe łnego ukończenia fortyfikaeyi  
nadbrzeżnych  w’ Niemczech .

Królestwo Polskie.
Warszawa, 27 .  sierpnia.  (M anifest W . ks. Konstantego. 

Stracenie Rżący i R ytla .—  Gralulacye dla mary. W ielopolskiego.)

Jak donosi  G azeta W arszaw , wyd a ł  W .  Książę Konstanty 
następujący manilest :

Naj jaśniejszy Cesarz  i Kró l ,  dostojny mój  Brat. mianując mnie 
namiestnikiem Sw o im  w Króles twie,  pragnął dat- przez  to poddanym 
Sw o im  Polskim niewątpl iwy do w ód  dobro t l iwych  ku nim chęci .

Pode jmując  sie o b o w ią z k u ,  jaki dostojnemu mojemu W ła d c y  
podoba ło  się w ł o ż y ć  na mnie , nie taiłem sobie trudności  mo jego  
zadania.  L e c z  czys toś ć  uczuć  moich,  nadzieja w Bogu  i w udziale 
wszystki ch  Po la k ó w  o j c zy zn ę  prawdz iwie  kocha jących  i o jej r z e ­
telne dobro  trosk l iwych,  dodała mi otuchy.

VV takich to usposobieniach usłuchałem g łosu  mo jego Monar ­
chy,  a w zakład uczuć moich,  pr zywiod łem z sobą wśród was,  co 
mam sercu najdroższego ,  małżonkę  inoję i dz i e c i ,  a to niemal na-,  
zajntrz po zamachu pr ze c i wk o  reprezentantowi  Cesarza.

Si lny sumieniem i chęcią poświęcenia wszystki ch  si ł  moich 
szczęściu  waszemu,  zawitałem w pośród was pod os ł ouą tylko ufno­
ści bez  granic ,  którą w was samych pokładałem.

W s za k że ,  zanim j eszcze  stopy moje dotknęły się waszej  z i e ­
m i ,  uzbro jone już  by ło  ramię m o r d e r c y ,  k tóry wnet miał c ios  mi 
zadać .

Śmierć  c zy  chała na mnie z pośrodka rzeszy  w yc hod ząc ych  
na moje spotkanie i pos tępowała za pierwszemi  krokami mojemi,  
kiedy szedłem przed o łtarze  Pańskie.

Łas k ą  tylko Boskiej  opatrzności  ocalony zostałem.
Odtąd dwa j e s z c z e  zamachy spełniono na mężu ,  k tórego  

utność Cesarza i Króla dodała mi z pośród was jako  w s p ó łp r a c o ­
wnika w  wielkiem mo jem powołaniu.

Ramię sprawied l iwośc i  dotknę ło  wino waj có w.
Rząd Naj jaśn ie j szego Pana , będzie  umiał ukróc i ć  występne 

knowania,  a os ł oni ć  opieką prawa ludzi dobrej  woli .
Polacy ! c zy l i ż  dopuścic ie ,  aby występne st ronnictwo ,  nie l iczne 

lecz zapamiętałe i do najohydniejszych ś r o dk ó w  uciekające się,  sta­
wiało zaporę  między tronem i narodem i tamowało  spełnienie w spa ­
niałomyślnych zamiarów Naj jaśniej szego Pana?

Czy l i ż  śc ierpic ie,  aby pod pozorem wo lnośc i  i mi łośc i  O j c z y ­
zny , potworne  sprzysięzenie  t e r o r y zo w a i o  naród bczustannemi 
groźbami  ?

Bądźcie  godni  polnych chw ały  p r z o d k ó w  waszych,  pamiętajcie,  
że dotąd żadna karta dz ie j ów  waszych nie nosiła na sobie zmazy 
cz yn ó w  tak ohydnych.

Postępowaniem waszem przekonajc ie  świat  c a ł y ,  ze z rzucac ie  
z siebie sol idarność  wszelką zbrodni  naród hańbiących.

Uchwalono  przez  Cesarza i K ró la ,  dla za dosyć  uczyniinia 
pr awdz iwy m p o t r z e b o m ,  a w wykonanie  j u z  w p ro w ad zo ne  wielkie 
r e f o r m y ,  j ako  t o :  u tworzenie  rady stanu, org.tnizacya szkó ł ,  w y ­
działu wychowania  publ i cznego i wyznań,  oczynszoWanie  roltrtćów,  
ciuancypacya ży dó w ,  ustanowienie rad miejskich i pow iatowych ,  r e ­
forma administracyi  ; wszystkie  te środki  świadczą jawnie  o pie­
czo ło wi toś c i  dla was dos to jnego naszego Monarchy.

Nie dopuszcza j c i e  w ięo, aby zupełne ich wykonanie  i dalsze 
rozwinięci e ,  l amowane być  mog ło  prz ez  zbro dn i c ze  st ronnictwo ,  
poświęca jące dobro  kraju ziszczeniu swy ch  zasad wywrotu  ; przez  
st ronnictwo  umiejące tylko n i szczyć ,  ale nie budować .

P o l a c y !  po łóż c i e  we  umie zautame ,  równe  temu jakie  Ja 
w W a s  po łoż y łem.  Po łączc i e  się ze  mną w jednem uczuciu,  pracuj ­
my wspólnie  i zgodnie o k o ło  dobra Polski ,  p rosząc Boga,  aby usi­
ł owaniom naszym b ł ogos ławi ł ,  a nowa epoka do br eg o  bytu i s z c z ę ­
ścia,  o t w o r z y  się dla lej O j czyzny,  którą tak miłujecie.

Wa rsz aw a  dnia 15.  ( 2 7 . )  sierpnia 1862.  Konstanty.
Dopiero dziś o trzymal iśmy Dziennik powszechny  z 26.  s i e r ­

pnia,  w którym podana j es t  wiadomość  o straceniu R żą cy  i Bylla.  
Olo  co pisze ten dziennik :

W  dniu dzisiejszym o godzinie  9. z r a n a , w wykonaniu w y ­
r o k ó w  sądowych  wojennych  —  Lud w ik R yli  uznany winnym:  
wz ięc ia  bezpośredniego udziału w potajemnym, spisku,  mającym na 
celu obalenie władzy  rz ądo we j  i porządku publ i cznego w Króles twie  
Po l sk iem;  targnięcia się w c e l u  po li tycznym na życie  J W .  nacze l ­
nika rządu cywi lnego  w Kró les twie,  hrabiego Wie l opo l sk ie go  ma r ­
grabiego Gonzaga  Myszk ows kieg o ,  —  i Jan R zońca  uznany win­
nym :  obmyś lanego  naprzód zamaclui na życ ie  tegoż J W .  naczel ­
nika rządu cywi lnego  w K ró le s tw ie ;  przyjęcia udziału w uknutym 
spisku, mającym na celu obalenie władzy  rz ądowe j  i porządku pu­
bl i cznego w Kró lestwie , oraz innych przestępstw —  ponieśli  karę 
śmierci  przez  powie sz en ie ,  które nastąpiło na stoku cytadeli  A le­
ksandrowskiej .

Te n że  sam dziennik donosi  także,  Ze z pow odu  udaremnienia 
zamachu na życ ie  J W .  hrabiego Wie lo po l s k ie go  margrab iego G o n ­
zaga M y s z k o w s k i e g o ,  naczelnika rządu cywi lnego  w Króles twie 
Polskiem,  zarządzone  zos tały prze z  władze  dyecyzalne  dziękczynne 
nabożeństwa w dyeeezyaeh Kujawsko  -  Kaliskiej  i Chełmskiej ,  Bi ­
skupi i duchowieństwo  tych dyecczy j  wynurzyl i  j ednocześnie  J W .  
margrabiemu sw o je  w s p ó ł c z u c i e ,  w pismach umyślnie w  tym celu 
jemu przesłanych.

Rosy a.
( P rzy jęcie  p osła  w łoskiego. —  Ulgi w dziennikarstwie —  

W iadom ości z Ku banu i z Odesy. —  D epesza okólnikowa w zglę­
dem uznania Włoch.J

Z Petersburga 20.  sierpnia donoszą D ziennikowi P o ­
w szechnem u: W  niedzielę,  5.  sierpnia (v .  s . )  hrabia Hektor  G e r -



sos
baix de Sonnaz,  j enera ł  armii,  senator  Kró les twa włosk i ego ,  kaw a­
ler  na j w y żs ze g o  orderu Zwiastowania ,  mający powierzoną  sobie 
nadzwycza jna mi s j ę  Najjaśniej .  Króla W ł o s k i e g o ,  miał zaszc zyt  być  
prz y jmowanym na audyeneyi  przez  Ich Cesarskie  Mośc ie ,  r ównie  
jak i przez  Jego  Cesarską W y s o k o ś ć ,  Wi e l k ie go  księcia Ces arz e -  
wicza Następcę tronu.

Be zz w ł o cz n ie  potem,  osoby  następujące,  należące do na dz w y ­
cza jnego  poselstwa N.  Króla W ło s k ie g o ,  miały za sz c zy t  być  p r zc d -  
stawionemi Ich Cesarskim Mościoni i Jego  Cesarskiej  YVysokośei ,  
Wielkiemu księciu C e s ar zr w ic zo w i  Następcy tronu,  a mianowic ie :  
margrabia Oldoini .  spraw ujący interesa ;  kaw aler J ó z e f  Gerbaix de 
Sonnaz,  pu łkownik jem-ralnego sz tabu;  hrabin Bracorens de Sa -  
voiroux,  major  z Igo  pułku grenad jerów,  of icer  o rdynansowy  N. 
K r ó la ;  książę Somma,  major  z j encra lnego sztabu,  of icer  ordynan­
so w y  N. K ró la ;  Artem de Seyssel  d ’ Aix,  margrabia de Sontma-  
riva, kapitan z  4g o  puiku ułanów Montebel lo,  adjutant hrabiego 
So n n a z ;  margrabia Boer o  de Cortarize,  poruczn ik  z 3go  pułku gre -  
nady jerów,  adjutant hrabiego  S o n n a z ;  książę S forza dci Segni ,  p o ­
rucznik 7. I go  pułku ui,uh,w Novara,  h on or ow y  of icer  o rdynansowy 
N. Króla ; margrabia Arronafi  Visconti ,  porucznik  z 3 g e  pułk u ber -  
sa l ie rów,  h o n o r o w y  sl iriw ordynansowy  N.  Króla ; baron Marochett i ,  
sekretarz poselstwa,  i baron Galvagna,  urzędnik poselstwa.

T e g o ż  dnia baron P i r c h , radca poselstwa Pruskiego  i pan 
Greindl ,  sprawujący  interesa Belgii ,  mieli także zaszczyt  by ć  pr ze d ­
s t a w i o n y m i  Ich Cesarskim Mościoni i Jeg o  Cesarskiej  Wy so k oś c i ,  
Wie lk iemu księciu C e sa rz rw ic zow i  następcy tronu.

W postępowaniu z dziennikami uczyniono  nagle pewien zwrot .  
D o zw o l on o  im p o l e m i z o w a ć  ł  Hcrzenem.  Początek z robi ł  profesor  
Kątków w Ruskim  W j es/ni k u ; za nim poszła P sz cz o ła  ■północna. 
Zarzuca ją  m u ,  Ze n ie  7.na teraźniej szych s tosunków i pot rzeb  B o -  
syi,  zapewniają,  ze on >.ie posiada najmniejszej  powagi ,  i wyznają,  
ze chcą ze dr zeć  z niego urok którym g o  o t oc zy ło  przymusowe 
milczenie prasy rosyjskiej .

Czerkiesi  w powiec ie  Kubań powstal i  znowu i trzymają się 
zaczepnie .  W  c z e rw c u  n a p a d l i  na Ch am k ef y ,  i prawie j e  zajęl i ;  
n ieco później  na stanicę Sewastopo lsko ję ,  gdz ie  jednak zostali  o d ­
pa rc i ,  a 8. lipca o toczy l i  w 4 0 0 0  ludzi stanicę Psemeuskaję nad 
wielką Ł ab ą .  Morder cz y  ogień dz ia łowy  zmusi ł  ich wprawdz ie  do o d ­
wrotu,  lecz uprowadzi l i  z sobą 37  mieszkańców.  Z  Odessy don o -  
szą,  że dnia 8. b. m. za wyrokiem sadu wojennego j eden  „ z  g ł ó ­
wnych wichrzyc ie l i "  został  rozst rze lany.  Pokazu je  się w i ę c ,  że 
i w południowych  okol icach spokó j  został  zaburzony,  ale gaze ty
nic o tern nie donoszą .

Te legram z P e t e r s b u r g a  z 27 .  sierpnia donosi :  Dzisi ej ­
s zy  Journal dc Si. Petersbourg  podaje depeszę  okó ln ikow ą  księ­
cia G o r e z a k o w a  z 6.  ( 1 8 , }  sierpnia wzg lędem uznania W ł o c h ,  w któ ­
rej o ś w ia d cz a :  Chodzi  tu o więcej  j e s z c z e  niż o Uwesfye prawne ;
zasada monarcli iezna,  porządek seeyalny wa lczą pr ze c i wk o  anarchii  
r ewo lucyjne j .  Dalej wyl i cza jąc  gwaraneye  dane od  Króla Wiktora  
Emanuela doda je :  W  tein położeniu r ze cz y  uznaliśmy za rze cz  p o ­
ży teczną dla naszych interesów utrzymać  i utrwalić  rząd tnryuski 
w granicach porządku,  j ak o  też nie odmawiać  moralnego wpływu  
rządowi  i ś w i a t ł e j  większości  kraju,  dla k tórego  mamy dobre chęci  
i współ czucie .  YY reszc ie  Cesarz ma zamiar nie brać  na uwagę kw e-  
styj prawuych,  ani ich rozst rzygać .

Turcja.
K o n s t a n t y n o p o l ,  21.  sierpnia.  (U rodziny Cesarza Jego  

M ości uuslr.)
YV dzień urodzin Jego  c. k. Apostolskiej  Mości  c. k. auslr.  inter-  

nuucyusz udał się z uszystkiemi  urzędnikami legacyi  i kilkoma 
cz łonkami  ciał dyp lomatycznego  o 8 godzinie  zrana na pokład 
parowca „ L l o y d a "  s to jącego w Boj itkdere na ko twicy .  O godzinie  
10 w bogato i wspaniale przyozdob ionym kościele P. Maryi odby ło  
się uroczyste  nabożeństw o ; podczas T e Ueum  na pałacu pose l­
stwa w yw ies zon o  sztandar austryack i ,  który  jeden z pa ro w có w  na 
Bos forze  powitał  21 salwami działów emi. YVszyslkic okręta „ L l o y d a "  
i inne kupieckie pow ywiesza ły  pawilony.

Jego Exceleneya internnncyusa przy j mow ał  w salonach pose l ­
stwa poddanych austryackich.

Aurify Bej ,  pi erwszy  Dragoman dywanu sułtańskiego,  pr zy b y ł  
z życzeniami  wysokie j  Por ty ,  a sekretarz pałacu sułtańskiego z ż y ­
czeniami od Sułtana.

YY ciągu dnia internuncy usz przy jmow ał życzen ia  od ciała 
dyp lomatycznego .

YY i e czorem była wielka uczta w YYilli Jeg o  Exccl .  w Bujukdcre.
I”  1      1 ; n i u li m . .  ■  ,n ..n. ■ ■ ■■■ - ■

Kro iitii a.
(Stan zdrow ia  we Lw owie  w iipeu r. h . )  W  z e s z l jm  miesiącu nie miała 

żadna słabość e ln r  kteru przew ażnego ,  n a z > t  zdarzające  się zw yk le  w g o r ą ­
ce j  porze  roku słabości  g a e t r jczn e  niebyty l iczne.

Do stanu c h ory ch  w g łównym  s z p i t a lu , który z  końcem  c z e r w c a  w y ­
nosił  583, pF^rltj lo w zeszłym  miesiącu św ieży ch  chorych 3(>1, z:,czerń w y n o ­
siła ogólna l iczba  chorych  844, * których 339 w yzd row ia ło ,  29 umarło, 43 w y ­
p u sz cz on o  n ieu leczonych ,  a 533 pozostało z k o ń c 'in miesiąca do dalszej kura­
c j i  ; przybytek  chorych był zetem mniejszy, a stosunek w yzdrowienia  pomyśl­
n ie jszy .

Domiedzy ludnością  w  stolicy  w y d arzy ło  s ię  w zesz łym  m iesiącu 183 
wypadków  śm ierc i ,  o 48  mniej niż w c z e r w c u  r . b.

(J eszcze  o p ożarach . )  Oetatmemi dniami mieliśmy w e  L w o w ie  kilka ta­
kich w y padków  p ożarow y ch ,  które d zięk i  sp iesznej i g o r l iw e j  interwencyi straży 
og n iow e j  skoń czy ły  się na przytłumieniu ognia w  zarodzie  i przeto n iem og ły  
d o jść  do w ied zy  sz e rs z y c h  kót publicznośc i .  1 tak dnia 27. b. m. przed g o ­
dziną jedynastą w nocy zapaliło  się od fa jerki do ogrzew ania  żelazka d r z e w o  
z łożone  wf cze lu śc i  p ie cow e j  d s  3 pią łrze  w  domu pod N. 219 w  m ieście ,  i 
ogień buchnął zaraz w komin, g dz ie  jednakże  n iezw łoczn ie  został przytłumiony. 
Drugi  p odobny  pożar ,  m ałnznaczący  w  skutkach sw o ich ,  w yd arzy ł  się 28 .  b. 
m. o godzinie  pół do 1. w nocy w drugie j dzie ln icy  miasta, gdz ie  za domem 
pod N. 233 zapaliła się kupa liści  podobno p rz ez  nieos trożność  z fajką, a 
ztąd dostat sie Ouień na niski dach gontowy w  pobliża Ogień ten jedn akże  
przytłumili sami m ieszkańcy . P róc z  tego byty j e s z c z e  dnia 27 . b. m. dwa p o ­
żary  za obrębem  miasta, jeden  w  pobliżu Żu brzy  a drugi na K lep arow ie .  W  oba- 
dwA te miejsca posp ieszy ła  straż ogniow a na p ierwszy  sygnał p ożarow y  z w ieży  
i przyczyniła  się w ie lc e  do przytłumienia ognia.

(O d w ieczn y  d ąb . )  W  Allouville (w  okręgu Y vetot ,  w e  F r a n c j i )  istnieje 
stawny dąb, któremu historycy i naturaliści dają 800  do 900  lat w iek o .  Pień 
je g o  tak został w y ż łob ion y  p rzez  czas,  że  pozostała tytko ud łu sama kora, a 
jednak c o rocz n ie  okryw a sie liściem i io ledźm i.  Od 1686 r. w ew n ą trz  tego 
drzew a urządzona jest  kaplica. Gamaehes,  niedaleko Ahheville , ina także swe 
starożytne d rzew o ,  będące  przedmiotem czc i ,  nie tylko z powodu sw eg o  w ieku , 
ale i pochodzenia .  \V 1698 r. pokój pomiędzy Henrykiem IV. a Królem hisz-^ 
pańskim Filipem II. podpisany w Vervins, został z  nadzw yczajną radością  po­
witany w całej Francyi.  Ola uwiecznienia tej pamiątki, zasadzono na placach 
publicznych w wioskach , drzew a po większej c zęśc i  lipy. Dotąd je s z c z e  zna j­
dują się szczątki tych d rz e w .  Kasztan w Gamaehes, należy zdaje  się do rzędu  
takich pamiątkowych d rzew . Zssad zon y  kolo dawnego gmachu municypalnego, 
wznosi swój szczyt  po nad otacza jące  domy, potężne zaś je g o  korzenie ezerp ią  
pokarm nawet z łożyska rzeki  Vimeuse, a gałęz ie  jeg o  okryto w yciętem i l iśćmi 
i piramidhlnemi kwiatami,  p ow ażn ie  w yc iąga ją  się  ja k  ramiona. W ie k  tego  
drzew a dokładnie wskazu je  i lość  s ło jó w  jednej  z g a łęz i  złamanej p rz ez  b u rzę .  
D rzew o  to atarsze jest o sześćdz ies iąt  siedm lat od najpierw zasadzonego  
w Paryżu kasztana, skądhy można w nosić ,  iż  je s t  jednem z tych, które p r z j  - 
w ióz ł z tndyj Ghislain de B usbec .  Zapew n e otrzymał go  w darze potężny  pan 
na Gamaehes, Mikołaj Rouault.

.......   ■ ■■■■ j

Ostatnie wiadomości.
Dzienniki w iedeńskie  przynoszą dziś z Gazety szląskiej  w s p o ­

mnianą już  pr/.cd dwoma dniami w naszem piśmie nową notę austry-  
acką w  sprawie zw iązku  ce lnego ,  w której  lir. l le c l iberg  zaleca 
j e szc ze  raz rządowi  pruskiemu dawniejsze  p rn po zy cye  Austryi .  
Osnowę  tej depeszy podamy w najbliższym numerze naszej  gaze ty .  
Nadto nie ma dzisiaj nic ważn ie jszego  z,e stol icy państwa,  zajętej  
teraz jedynie festynami zgromadzenia prawniczego .

l lząd pruski, j ak  zapewnia dziennik B . / / .  C'., ma skłaniać 
sin  do ważnych  koncesyi  w sprawie budżetu w o j s k o w e g o .  Między  
innemi miał pr zyr zec  izbie deputowanych,  że żądane skrócenie  czasu 
s łużby na 2 lata będzie uwzg lędn ione,  ale uznanie j e g o  nastąpi d o ­
piero wtedy,  gdy  praktyczńość  tego postanowienia stwierdz i  ki lku­
letnie doświadczenie.  —  YV kwestyi  związku  celnego donosi  IV. C.,' 
że jak ty lko  z ł oż ą  ju ż  wszystkie  r ządy zw ią z k u  celnego  swo j e  de - - ' 
k laracye względem przyjęc ia lub odrzucenia  traktatu z F r a n c j ą ,  
zamierza rząd baw arski zap roponow ać  formalnie zwo łanie  nad zw y­
czajnej  konierencyi  zw iązku  celnego dla rozważen ia pr op ozy cy i  
austryackich i r ewizyi  taryfy związku  celnego.

YYypadki we W  l o s i z e c l l  zaczynają przyb ierać  c ora z  g r o ­
źniejszy charakter,  g dyż  sądząc  po doniesieniach dzi sie j szych,  zdaje  
się juz  być  nieuniknionym krw aw y dramat wo jny  d om ow ej .  Na j ­
nowsze  wiadomośc i  sięgają do 23 .  sierpnia.  Garibaldi  w yr us zy ł  już  
z Melito i ciągnie ku I t e g g i o , a j ak donosi  dziennik F ran ce  z 27.  
sierpnia,  wydał  byty dyktator  na dwa dni przedtem r oz k az  dzienuy,  
w którem zapowiedział ,  że  za kilka dni w k r o c z y  do Neapolu.  W i a ­
d omość  te potwierdza także turyńska gazeta u rzę dow a  z 28.  s i er ­
pnia. YVsżelako wykonanie  tego planu mogą ochotni cy  bardzo  d r o ­
go przep łac i ć ,  gd yż  woj ska kró lewsk ie  zastępują im wsz ę dz ie  dr ogę  
i p rzysz ło  już  nawet dwukrotnie  do starcia,  które  wypadło  n ieko­
rzystnie dla o chotn ików.  Oto,  c o  donosi  o tern telegram z  N e a p o l u  
z 27 .  s ierpnia :  W c z o r a j  zaszła utarczka między Garibaldzistami i 
wo jskiem,  wysfonem na rekonesans z l l e g g io ,  a dziś przys z ło  do 
no weg o  s tarc ia ;  42  Gnribaldzistów,  a miedzy tymi majora Merighi,  
pojmano,  kilku zaś raniono,  wo jsko  miało t rzech ranionych.  Z  tego 
samego telegramu dowiadujemy się ta kże ,  ze  depu lowanych  Mord i -  
uiego i Fabri cego ( d w ó c h  najgorl iwszych  st ronników Gar iba ldego ) ,  
aresz towano  za przybyc iem ich do Neapolu.  Ty m sposobem r o z p o c z ą ł  się 
ju ż  pierw szy akt dramatu, k tórego  rozwiązania niepodobna j e sz cz e  p r z e ­
widzieć .  Tymczasem i w Sycyl i i ,  pomimo odjazdu Gariba ldego ,  nieustała 
j e s z c z e  ańarcbia ; j ak bowiem donosi  telegram z J J o s s y i i y  z 26.  
sierpnia w  „Monarchia Nazionale" ,  us i ł owało  tam st ronnictwo  Maz-  
7-iniego wypr awić  demonstracyę na r z e c z  Gar iba ldego ,  ale wo j sko  
r o zp ró s zy ło  tłumy. Do l l eg g io  wys łano  znaczny  oddział  wo jska  
z rozkazem,  by śc igało  wszędz ie  pow stańców,  a nawet sam na­
czelny w ó d z  Cialdini ma udać się do Kalabryi .

P o t w i e r d z a  się też w iadomość ,  którą p o d . l i ś m y  w czora j  o  
wysłaniu fioty francuskiej  pod Ne a po l ;  dzisiej szy bowiem telegram 
Z 2* a  r y ż ,  i l  Z 28.  podaje doniesienie z M onitora , ze  ewolucyjna 
eskadra f r a n c u s k a  otrzymała rozkaz ,  udać się n iezwłoczn ie  do N e ­
apolu.  c  esarz Napoleon spodziewany'  by ł  w Paryżu 27.  w ieczorem 
z  m a r s z a ł k i e m  Mac Mahonem, który  ma to w a r z y s z y ć  mu do Biarritz.

Z  Królestwa Polskiego nie ma nic n ow sz ego ,  p r ó c z  
manifestu W .  Księcia,  k tóry  podajemy w  ca łośc i  we właśc iwe j  ru ­



I soe
b r y c e ;  ale dotąd nie w iadomo  j e s z c z e ,  j akie  wrażen ie  sprawi ł  on 
w W  ars iawie .  Dodać  mo że my  ty lko  fo j e s z c z e ,  Ze temi dniami 
o tw o r z o n e  zostały  znowu w W a r s z a w i e  oby dw ie  resursy kupieckie,  
k tóre  zamknięto przed ro k i tm,

W  K o p e n h a d z e ,  j ak donosi  telegram z 2 7 g o  b. m.,  d o r ę ­
c z o n e  zos tały  odpowiedz i  Austryi  i Prus na depeszę  duńską IJalla 
z  12.  m a rca ;  obie noty co  do o sn ow y  i zamiaru są zupjełnie z g o ­
dne,  ty lko formą i składem różnią się od ciebie.  —  Zaślubiny księ­
cia Wal i i  z księżni czką duńska nastąpią, j ak  pisze Tim es  z  2 7 go  
b.  m.,  z  początkiem przysz łe j  w iosny,  a j enera ł  Knol lys mianowany 
zos ta ł  intendantem dworu  książęcego .

Podana w cz or a j  w i adomość  z  Belgradu o zerwaniu konferencyi  
w sprawie serbskiej  w Stambule,  okaza ła  się fa ł szywą .  Dziś  b o ­
wiem. nadeszła wiadomość  telegraficzna z K o n s t a n t y n o p o l a  
z 20 .  sierpnia,  że  „ w c z o r a j s z a  (Ostn)  konfereneya w sprawie  se rb ­
skiej  nie doprowadz i ła  do żadnego  s t an ow cze go  rezultatu,  i przeto  
naznaczono nowa konferen<yę.'i L i s ly  j ednak ze  Stambułu do Paryża 
zapewniają,  Ze Porta go tu je  się do walki  z Serbią.  Si r  Bulwer  
ma zachęcać  Porte do o p o r u ;  książę Ł a b a n o w  i baron Prokescł l  
mieli się poróżnić, ,  a hrabia Moustier  występuje  jak o  pośrednik,  ale 
skłania się na st ronę  Ro sy i ,  która ró wnież  popierają Prusy.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
D nia  2 7 . sierpnia 1 8 6 2 .

P ora

Barom etr
w iniurze 

p*rys. spro­
wadzony <to 
0 ° Reaum.

Stepień 
c iep ła  

w ed łu g  
R eau m .

Stan p o ­
wietrza  
w i lg o ­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan

atmosfery

6 . g o d .  zrana
... 

325 23 -4- 10 2 74 5 północny sł. jasno
2 . g o d .  po poł. 324 79 -s 18.0 41.5 zachodni „ V

lO.god. w ie c z . 32 5 .29 -<-13 0 62 .8 n » M

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 29 . s ierpnia.

Hotel roBjjaki : P P .  Berman E dward, T usznw sk i S y lw ester  i S o b ie s z -  
czańsk i  W ik to r  z Polaki. — Stnnder Jerzy,  z  C zern iow iec.

Hotel eu rop e jsk i :  Jędrze je  w icz  M a x , z  Znialyna. — Papara H e n ry k ,  
z  Z u bow m ostów .

Hotel angie lski :  Kruszew ski Henryk, z C horohrowa. — Ł opa ck i  Jan, 
z  Krakowa.

Hotel k r a k o w s k i :  Hr. Humnicki W ła d s ła w ,  z  R ozpuc ia .  — O za is łow iez  
W in c e n ty ,  z  Brzyśr ia .

Wyjechali te  Lwowa.
Dnia 29. sierpnia.

P P . K o z ło w sk i  Michał, do Stryja .  —  S ieg e l  August, c . k. prz, eb w . ,  do 
Sam bora. — Hr. D z iedu szyck i  W ła d y s ła w ,  do K rakow a . —■ Ł od y ń sk j  I lironim, 
do MilatyDa. — Kosielski  L ud . ,  na Podole .

T  E  A  T  W ? .

D  z/ś przedstawien ie  p o i e g n a w c z e  T o w a r z y s t w a  opery  włoskiej  , 
z ł o ż o n e  z w y j ą tk ów  z rozmaitych  oper ,  jako to :  „ T r o v a  
t o r e “ ,  „ $ e i n i r a n t i d e “ ,  L u c i a  d i  I i n m m e r m ; m r %  
, , L u c r c z i a  l l o r g i a 11, „ U o n  P a k q u a l c ‘ , „ L a  P a v « .  
r i t a “  i „ I t ś g o l c t t o “ ,

T  e  r  m i  n  a

sprzed aży ,  kupna , dzierżaw y , licy ta cy i i  t. d.
Dnia 9. w r z e ś n ia :  S p rzeda ż  realności  nr. 1 8 6 %  w  S t a n i s ł a w o w i e
Dnia 10. w r z e ś n ia :  W yd z ie rż a w ien ie  miejskiej propinaryi w J a w o r o -  

w i e ,  i d och odów  miasta w S a r e j  s o l i .
Dnia 11 , w r z e ś n ia :  Sp rzeda ż  realności nr.  1 ! 7 t 4 i nr. 4 7 %  we L w o ­

w i e ,  V„ c zę ś c i  sklepu nr. 106 w  T a r n o p o l u .
Dnia 12. w r z e ś n ia :  S przedaż  realności nr. 37 w 7, I o o r, o w  i e i %  c ; e -  

s c i  sumy f6 4 0  z ł .  pot. na dobrach  S ok o łów  w e  L w o w i e .
Dnia l ł .  w r z e ś n ia :  S przedaż  realności  nr 8 0 0 %  w S t a n i s ł a w o w i e .
Dnia 15. w r z e ś n i a : S p rzed a ż  8% -  

m y  ś 1 u.
c z ę ś c i  dóbr  B.i ligroda P r z e -

£ n r 8 l w o w s k i .

unia sierpn a.
zł. c. z ł .  | e.

Dukat holenderski wal. austr. 6 9 6 15
Dukat cesarsk i  . . . a u 6 13 6 19
P ó łim perya ł  z ł. rosyjski łl SI 10 57 ’ 0 73
R ubel  s rebrn y  rosy jsk i 2 5* * — 2 1 7
T a la r  pruski
Polski  kurant i p ięc ioz ło tów k a

rt f> 
f  f

1 92 1 93

Galicy j .  listy zastawne w. a. za 100 z ł . " 80 78 81 50
n m. k. za 100 zł.  | bez

kuponów

84 78 ! 5 50
G alicy jsk ie  ob l ig acy e  indem nizacyjne / 70 43 71 5
?.°/m P o ż y c z k a  narodow a | 81 25 81 8 i
Afecye gal. a o l . ż e la z .K a r o la L u d w ik a £26 75 223 i 25

Teiegrafowaoy ksrs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 29 s ierpn :a 

7j pożyczk i  naród, po 5 " ,  za 100 z łr .  81 .65 .  Metaliki po 6
69  60  po za 100 z". po 4 / j  za 190 zl.

. >a 100 zł, 
. (i i> l i  ^ ł  f  y o • n -

d p tu u i z a c y j  n e N izsze j  Austryi po f,%  za Uhl z ł .  —  ; W r g ie r  — -
Galicyi : Bukowiny — .— ; A koye  Banku narod ow ego  sztuka 769
Instytutu kredytow ego  dla handlu i przemysłu 208 , 0 :  n iższe -au str .  to warz ,  
stwa eskom tow ego  — . - .

t . i a t y  z a n a w n e .  Galie . instyt. kred po 4 ? ™ z a  1 O zł. —.
t V e x l o w y .  Za  109 zł. p o łn d m o w o -m e m ie ck ie j  waluty — . — . —

Lipsk za 100 talarów — .— . Lon-tyn z* 10 fur.iów szterl .  30 50 Medyolai 
za 100 z l .  waluty austryack. — . — . Paryż  za 100 fr -  . - .

K i i p h  / J j p t a .  Dukaty ces .  mennicze  6 19 dukały ce*. pełnej wag 
— — . korony — , półkerony —. - .  S i e r r o  128 85

Kur* giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 sierpnia.

t .  P ł u g  p u h l i c E R ]
A. P a ń s t w a .  pień.

W austr. w a l .  po 5 %  . . 66 90
j p o ż y c z k i  naród, z p roc .  
o d  stycznia  do lipca po 6 °/B 62 .26  

Tj p o ż y c z k i  naród, z proc .  
od kw iet .  d o p a ż d .  po 6 °j 82 .60  

Z r. 1861, ser .  B . po -  —
Metalik) po 5%, . . . .  7 0  —
Metaliki z  p roc .  od maja da

listopada po 6 % . . . . 70 30 
dtto. „  4 ‘ , A  . . . 62.25
dtte. „  h %  . . . .  65-25

„  dtto.  „ 3 %  . . . .  Al 50
dtto.  * 8 % %  . . . .  36 25
dtto. „  \ % ......................... 14

P r z e z ,  do w yło* ,  z r . 1839 132 25 152 75 
»  1854 89 fO 89.7f
„  1860 89  60

P rz ezn a c zon e  do losowań, 
z r . 1860 po II 0 zl . . 91 70 

flwity Como p- 42 lir. aus. 17 — 
p. r>°u 67 50

towar.
6 6 —

82 36

82 60

70 H;

70 60 
l 2.50 
56 76 
41 75 
36 60 
14 2ć

8 7(

Wyło*. obi. daw n
dli puńst.

P rz e z ,  do los >M.
d»V. .(lłlipi 
z  p roc .  v>

, 'li st.
k, ajn

'
V / „% 61  60

■ i W - s -
3 ?  - -
2 '/Ą U  60 
2 V , i 4 0 . ~  

* '6—  

3 1 .— 
6 7 -  
6 1 .60

6 Ti

i 5 4 . -
I

g.2 li:

dtto.  z  p u c  nt 1
za granica . j

B . Ki « j ó v 
ISizezcj Auoli-ji 
V ’ »#. Aust. i Salt 
Ozeii. , . . . .
Mora u ii . . . .
Szląska . . . .
Sty ry i ........................
Tyrolu . . . .
Kar., K raii.j. i V. yh. SO.ffi 
W ę g i e r ........................ 7 2 .60

a.
r o i  n y e b

. 8 f  60

t e —
1 8.60 
8 8 —  
85 .60  
9 6 . -

B1 9(
17 26 
6 8 . -  

f  1 7f 
64 7: 
48 M: 
4k.
46 60 
41- 
37 . - 
S 2 - -  
68  -  

61 76 
64 7i

66.50 
66 6 ( 
86.66 
89 I 0 
66  56 
66  60 
itt,.— 
66.61 
7 3 . -

Banato  Tern. . , 
K roacy i  i S ławonii  
G a l i c y i ....................
S iedm iogr .  i B uków

Lom. w en .  p oż .  z  r. 1856,
p« n  
»

3 % '

pien. 
70 .75 
7 2 .—  
71 .25  
6 9 .?6  
97  60 
67 . -  
5 4 .—

, __
3 /o  *40 .50  
2 % % 3 5 .  -  
2 »/ 2 8 .— 
! % % * # ■ -

tow ar ,  
7 1 .— 
7 3 .—  
71 6 0 
70 .25 
98 50 
6 8 . -  
64 .75 
48.50 
4 1 -  
3 6 . -  
2 9 .— 
26 ,—

9 .  S t a n  o b ! i ( \

po 3 %  za 100 z ł .
» *a 100 zł.
»  i \ %  za 100 zł. 
a 2 % za 100 zł. . 
a 1% %  za 100 zł.

r i o m e s t y k a l n .

1 7 -  
1 6 -  
1 3 -  
12— 
11-

16—  
14 —  
12—  
U  —  
10. -

S .  A k o y e .

Banku n a r ............................. 776 —
li st . kred .  dla handlu po
200 z ł .  w .  a.........................265 80

N iż . -au str .  tow. eskomt.
po 500 z ł ............................... 634  •

P ó łn .k o l .  po lOOOzl.m. k. 1938. 1
Tow. ko le i  żel  państwa po 
200 z l .  m. k. czyli  500 fr. 244 60 

h o l . f e s .  Elżbiety p o 2 0 0 zł.  165. —
C ołud .-p ó ln .-n iem . kolei 

kom. po 200 z ł .  m. k. . 122 ,— 
Kolei Cisy po 200 zł. m. k. 
po 140 z ł .  (70^o )  w płety  147.— 

Połud. kolei państ., toinb-- 
« e r . .  i central. -  w łosk ie j  
l olei zel.  po 200 zł. w .  a. 
czyli  600  fr . z wpłata
180 -ii. (9e® j . . . £ 8 1 -

hol.  h a r .  I ud. po 2 0 0 z ł.
ii on. k o n w ............................  227 26

h o l .  P r e s z b .T y r n .  I. ernis.
po 2(iO z ł .  m .k .........................4 0 .—

dtto. 11. en.is. poSOOzł. m.k — ___
Kolej Bustekradzka po 

500 zł m. k ........................  6 6 0 .—

778 -

2 0 6 . -

6 3 6 —
9 4 0 . -

245 — 
165 50

122 25

1 4 7 . -

2 8 2 . -

227.50

4 3 .—
9 8 . -

pien.
K ole j A uss ig .cC iep l .  po
200 z ł .  m. k ........................ 174 —

Kol.  B ern .  R oss .  po 200 z ł .
dtto. z p ierwszeństwem  

po 2 0  1 z ł.  m. k. . . .  — , —
Kol. ( j ra c . -K ó f l .  i T o w .  

górn. po 200 zł.  w .  a. . 154 — 
Austr .  tow arz .  ź eg l  par.

po 500 z ł .  m .k .  . . . .  421 — 
L loyda  w  T ry e śc ie  po

500 zł.  m. k ..........................22 >
Mostu łańc. w P eszc ie  po
500 zT. ni. k..........................  396 -

T o w .  młyna par. w W ied .  
p« 500 z ł .  m. k. . . . 390  — 

1’ o w s z  anstr. T o w .  gaz.
pi 250 zi. m. k. . 245.

Cl. I ist) z a s t A w i i e .
61et. po 5" 104 —
io „ 5 ^ m o  —
przezn acz ,  do 
los.  po 6 ",( 97 75 

na 12 m. b°/ 
za 100 zł. . — 

p rz ez ,  do toe. 
pn li%  . 83 70 

80. •

towar pion. to r
T ow .  żeg .  par. na S>ur po

1 7 6 - 100 - ł .  m. k ■ . . , 9 4 — o-,
P ożycz .  T ry e .  po 1 iPzł 120. - 121 __
P oży cz ,  miasta Budy po

300 — 40 zł.  w. a. . 36.50 37 __
Esterbazegi p- 40 zł. m. k 94  - 95

156 Satma „ 40 „ n 37 37 25
Palfiego „ 40 „ 37 75 38 2

423 - Clarego „ 40 „ ii 35 — 35 50
St. Genui* „ 40 „ 35 50 36 __

282 Windiscligratz a 3 0 zl. 22 - 22 50
VVTali|steina 21 75 22 2 5

398. K cg icc icba 10 „ H 15— 15 25

ianki n a ro ­
dow ego  

w  mon. kun.

Banku naro­
d ow ego  

w  wal.  austr.

395

255

104 5<t 
100 5ó

88 86

, . 83 90
Gal. Tow kred .  po . . 80. • 81

6 , łH iilg acye  % p ra u  eia 
p i e r w  s w ń s t w a ,

Kole j  E lżbiety  po 5 ^  za
100 z ł .  m. k ........................ 96 75 9 7 . -
detlo delto w srebrze  
uprcc  za 100 zł.  w .  a. 101 25 101 60 

l e w .  austr. kol.  państwa
po 500 (r ...............................  138-75 139 25

o d .  L o r  h. w en. po 5 0 0 f r . 134 25 134 75
Kol. póln. po 100 zl. m. k. 9 3 .—  93 60
h o l .  ( i l o r g n .  za 100 zł. . 8 3 .—  83  60
T o w .  ż eg .  par. na Dun.

za 100 zł. m. k ...................  9 4 .—  9 5 . —
Lloyda »a 100 zł.  . . . 90 .-— 9 1 . -

6 . L o s y .
lnst.  k v d . d l a  handlu po 

UiO z ł .  w . a ..........................130 — 130.85

W«p i t a l e .
(Na 3 u i iec iace . )  

Amsterdam za 100 zt. h.łl. — .__
V ' 1 'U /,) ,V. !, ;
Berlin za 100 tal. .
W ro c ła w  za 100 tal.
Frankfurt za 100 zł. w. p 
Genua za 100 lir. p ion .  . 
Hamburg za 100 M. it.
L ipsk  za 100 tal. . .
L iwnrna za 100 lir. t- ,si 
Londyn za 10 ft. sst 
Lugdiin za 100 fr . .
Medyolan za 100 z!,  w. a 
Marsylia za 100 fr. .
Faryż za 100 f r ...................
Fraga za 100 zł. w . a. .   
Tryest  za 100 z ł .  w . a. . __
W en ecy a  za lOOzł. w. a.  ___

(31 > ni po ukazaniu.)
Bukareszt  za 100 piast w o t . _____
Konstantynopol za 100 piast. tur.

K u r s  z i o l e .
pleń

Dukaty ces .  men. .
dtto. pełnej wagi 

Korona . . . . .
SOfrankówka . . .
Rosy jski  impery. .
T a lar  z w ię zk o w y  .
Srebro

y s 50 1 0 - .7.5

108 70 !08 80

96 - 96 20

29 3  0 129 40

51.
—

51.
—

51. 10 61 .15

6.14
6 14

17.65 
10.26 
10 53

towar
6.15
6.15

I 7.70 
11).28 
!0 .55

1 .9 1 %  1.92 
127 .— 1 2 / 5 0

Kurs korony w c .  k. kasa K 13 z ł .  50

Odpowiedz ia lny  Redaktor  A d o l f  R u d y ń s k i . Z  c. k. yałie drukarni rządowej.
( d o d a t e k . )


